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U), środa E lżb iety  Kr. Je ro n a  M.

| jest konieczną i w niej należy szukać śro- 
Jidka, aby budżet trwale wzmocnić, a nie 

przerwać robót publicznych. Włoscy oby
watele nie mogą dłużej znieść wtłoczonych 
na nich ciężarów Tym cierpieniom musi 

j  ostatecznie dem okracya  położyć kres. W y j
dzie ona zw ic ięsko  z lej walki o moralność, 
sprawiedliwość i wolność, jeśli pozostanie 
wytrwałą i dzieło reformy n a se ry o  podejmie.

Przegląd polityczny.
Prz.euiyśl cl. 15. listopada 1890 .

Wiener Ztg. ogłasza pismo odręczne 
cesarza do hr. Taflego, zwołujące Radę 
państwa na d. 4. grudnia.

Podczas mowy bankietowej w Palermo 
nie rozwinął Crispi żadnego  polityczne
go program u, przemówił więcej do uczucia 
swoich wyborców i zapewnił, że w trudnej 
chwili gotów będzie narazić życie swoje za 
ojczyznę i króla. Mowę tę przyjęli zgrom a
dzeni oklaskami, podczas gdy równocześnie 
w Medyolanie urządzono o tw artą  demon- 
s tracyę przeciw prezesowi gabinetu. Odbył 
się tam bankiet radykalnej partyi, wzięło 
udział 320 osób, przedstawiciele stowarzy
szeń robotniczych i demokratycznych. W 
3-godzinnei mowie rozwijał Cavallotti poli 
tyczne i ekonomiczne poglądy swojej par 
tyi. Mowa ta  była iormalnem oskarżeniem 
przeciw rządowi, a raczej przeciw Crispie 
mu, jak o  wyłącznemu jego rep rezen tan to w i. 
Cavallotti przypomniał fakt, iż przed 15 laty 
wizytę cesarza W ilhelma I. w Medyolanie 
powitał uręczystym poem atem . Wówczas 
uie miały Włochy ani kanclerza, ani przy
gnębia jących  ciężarów w o jean y ch j  a  -ednak 
były odwiedzane przez obcych monarchów. 
Włoska dem okracya  sprzyja serdecznie 
Niemcom. Niemcy i Włosi są przyjaciółmi 
od chwili, odkąd walczyli razem przeciw 
wspólnemu wrogowi. Nie potrzebują  jednak 
być braćmi syamekimi. Medyolan w innym 
czasie widziałby chętnie w swych muracli 
Capriviego, ubolewać jednak  należy, iź wła 
śnie teraz było nazwisko Medyolanu nadu- 
żywanem do fałszywych interpretacyj. Clice 
zreztą cierpieć trójprzymierze 7. lojalnością, 
ale skoro  czas trwania jego upłynie, nie po 
winno być nadal odnowionem. Mówca p rze
szedł następnie do spraw ekonomicznych, 
pr7.edstawił ogólny upadek i nędzę ludu, 
któremu za odebrany chleb oddaje  się nic 
nieznac7.ące mrzonki. Mężowie stanu, któ 
rzy stoją u steru rządów, są mainotrawca- 
mi Keiorina wszelkich gałęzi administracyi

W7 sejmie pruskim minister Miąuel 
przedłożył już swe projekta do ustaw wzglę
dem reformy podatkowej. U trzym ują też, 
że i C a p rm  wystąpi z mową, w której za 
przyjęciem pomietiionych ustaw usilnie p rze
mawiać będzie.

Z  pism berlińskich wyraź 1 K rem  Ztg. 
, już dziś swe wątpliwości, czy ordynacya 
gm inna odpowiadać będzie rzeczywistym 

| potrzebom  tych o k o l ic , dla k tórych jest 
przeznaczoną, nie widzi też, aby obecny stan 

| rzeczy wymagał zmian nagłych. Germania 
zaś mówi: że z mowy tronowej trudno po- 

| wziąć, w jakim duchu ustawa szkolna za
łatwić będzie chciała zasadnicze punkta  
nauki i obawia się, aby rząd nie zamierza- 
postawic nowego kroku na drodze upań
stwowienia szkoły.

Ross. Ztg. mniema, że reforma p o d a 
tkowa, jeśli ma być na podstawie zdrowych 
zasad p rz e p ro w a d zo n ą , wymaga uchylenia 
wolności m ajoratów od wszelkich opłat po. 
datków, o czem nie ma żadnej wzmianki 
w mowie tronowęj. Przemilczano w niej 
też ,  jaki związek nadał zachodzić będzie 
między prawem  wyborczem a wysokością 
opłacanego podatku.

Mowa lorda Salisbury’ego w Guidhall 
przyjętą została dość zimno przez prasę an
gielską, tytko Utandard poświęcił jej kilka 
słów pochwały, podnosząc mianowicie jako 
najwięcej znaczący ustęp c układach z Por- 
tugalią 1 w yrażając nadzieję, że się umysły 
portugalskie uspokoją wobec umiarkowane 
go postępowania  Anglii. D aily  News ganią 
zdanie wypowiedziane przez lorda Salisbu- 
ry’ego o ośmiogodzinnej pracy robotników, 
a podnoszą natomiast ustęp o odwiedzinach 
carewicza w Indyach, ja k o  z.naczący i d o 
brze do okoliczności zastosowany. Times 
chwali mowę z tego szczególnie powodu, 
że się w zbyt śmiałe przepowiednie polity
czne nie zapuszcza.

W Belgradzie rozpoczną się obrady 
skupczyny, której w ciągu obecnego posie
dzenia przedłożone mają być wnioski do 
nowej ustawy prasowej, do ustawy wzglę 
dem zgromadzania się, ustawy względem 
odpowiedzialności ministrów i względem

sądów przysięgłych. P rezydentem  Izby wy
branym zostanie niezawodnia Mikołaj i[a-
s i c z .

Utrzymują że królowa Natalia chce 
przesłać I .b ie  memoryał w swej sprawie, 
od czego odwieść j ą  usiłują. Królowa sk ła 
nia się do tego pod warunkiem, że królowi 
Aleksandrowi wolno będzie odwiedzać £ją 
w niedziele i święta, i ze jej, jako  królowej 
matce, wyznaczoną zostanie stosowna pen- 
sya. Rząd w tej sprawie bronić będzie za 
sady, że prawo Milana zajmowania się wy
chowaniem króla i wszelkimi z wychowa
niem tern połączonymi sprawami jest p ra 
wem zastrzeżonem konsty tucyą i dlatego 
dowolnie zmienionym być nie może. Zdanie 
to ma także podzielać Pasicz.

C o nam grozi.
(C d.)

Zauin1 dokończymy szeregu niniejszych 
artykułów, wypada nam jeczszczc w krótko
ści wykazać, że twierdzenie nasze, iż żydzi 
uchylają się zasadniczo od ciężkiej pracy 
i wszelkiego zawoda, gdzieby potrzeba rąk 
dołożyć i sił nie szczędzić, polega na praw
dzie i r.godnem jest z faktycznym stanem 
rzeczy.

Zaprzeczyć się nie da, że żydzi mają 
wiele sposobności do uprawy ziemi, ; prze
cież się do niej nie biorą. Rozpatrzmy się 
tylko w koło siebie, a zobaczymy, że żydzi 
ponabywali gospodarstw włościańskich bez 
liku, nie mówiąc jnż o dobrach, a przecież 
mało który 7, nich wziął się do pługa. Żyd 
parcelnie nabyte gospodarstwo, lub ryczał
towo je  sprzedaje, aby zarobił przy odsprze
daży jak zarobił przy nabyciu. Orać on 
roli ani siać uie będzie, chyba, że chłopa 
najmie, bo on sam do tego nie /.dolny.

Żadnemu rządowi nie udało się do
tychczas przyswoić żyda do roboty w roli. 
Rosya, która się pierwsza poznała na eko
nomicznej szkodliwości żydów, wydała od 
75 lat miliony rubli na prz.ywiązanie żyda  
do ziemi, na przyuczenie go do orki. Rząd 
rosyjski oddał w kilku guberniach żydom 
po trzydzieści tysięcy dziesintyu 7,icmi, zwol
nił Żydów osadników od podatków na lat 
dziesięć, dał im pożyczki pod bardzo ko 
rzystuymi warunkami, wsparcie jednorazowe

po sttrTubli i uwolnił ich od wojska przez 
lat 25. I cóż się stało 7. tymi osadnikami 
i gospodarstwami w krótkim czasie? Oto, 
jak doniosły d/.ienniki rosyjskie, najmował, 
zyd/.i chrześcian do robót w roli, a sami 
chociaż w początkach wychodzili zajrzeć w 
pole, to zawsze z towarem na plecach, aby 
przechodniom go sprzedać. Później oddali 
rolę całkiem cbrześeiauom, zastrzegając so
bie połowę plonów, sami zaś puścili się w 
okolice i do tniast sąsiednich na handel, aż 
wreszczie pouciekali, pozostawiając poni
szczone kolonie. Bardzo mało 7. tvcb gospo
darstw jest jeszcze w ręka żydów, a te 
straszny przedstawiają widok spustoszenia.

„Chłop słowiański, patrząc na te ko
lonie żydowskie przez rząd rosyjski poza
kładane" — tak pisze Kijewlanin , „nie może 
pojąć, na co to r7.ąd robi, czema w tak 
drogie bawi się eksperyment#, kiedy z tego 
najmniejszej nie ma korzyści, bo żydowi ani
się śni zabrać do ruli."

* *
*

Charakterystyczną cechą w walce eko
nomicznej prowadzonej przez żydów jest 
także i to, że gdy żydzi zamieszkali w ma
łych miasteczkach i wsiach swe kieszenie 
nie żle napełnią, wynószą się do miast du
żych. Przyczyna tej wędrówki da się ła 
two wyOómaczyć. W  mieście większem, 
żyd wzbogacony na prowineyi, może otwie
rać handle hartowne, nieograniczone jed y 
nie do miejscowej i okolicznej publiczności. 
W mieście większem może się również szyb
ciej niby emancypować i dzieci posyłać do 
szkół wyższych, a to w cela skrytego wal
czenia pod sztandarem liberalizmu przeciw 
cbrześcienom. Zresztą nic ich z miejscowo
ścią dawniej zamieszkaną nie wiąże. Prze
bywali tam przejściowo byle tylko się w zbo- 
gacić, a gdy tego dopięli zobojętniała im 
siedziba dłagoletnia. Czyż zostawili po so
bie jakie dzido pracy mozolnej, jakąś pa
miątkę pożyteczną? Całe swe dzieło za
warte w brzęczącej monecie i papierach war
tościowych, przenoszą do dogodnej miejsco
wości. Można śmiało powiedzieć, że żydzi 
nie czują się nigdzie a siebie, lubo że  
wszędzie swe ujemne wpływy w sprawach 
zurobkowości, jak szarańcza niszcząca plony, 
widomie pozostawiają.

Dr. KOCH.
Cały świat lekarski zajęty jest obecnie 

wieżem odkryciem, jakiego dokonał zna- 
omity Dr. Koch. sławny bakteryolog ber 
iński. Kwestya ta  w najwyższym stopniu 
ltcresuje ludzkość, ponieważ dotyczy je 
nego z najzaciętszych wrogów, strasznej 
h o rob j  niestety wszędzie rozpowszechnio- 
ej, k tó ra  się suchotami zowie.

Spraw ą leczenia sucho t,  uważanych 
otąd za nieuleczalne, zajmowali się od 
awna najpoważniejsi iekarze, a rezultatem 
racy icli bywały przeróżne  środki leczni- 
ze, prawie zawsze bezskuteczne, jeżeli na 
uchoty zapadł organizm młody,

Od czasu, kiedy wynaleziono lasecz- 
iki choleryczne i kiedy ustaliła s:ę teorya, 
e p tzyczyną wielu chorób bywa dostanie 
ię do organizmu ludzkiego mikrobów, któ- 
ych różne rodzaie wywołują różne c h o ro - 
y, zaczęto domyślać s i ę , że i suchoty 
wywołują jąkieś niewykryte  mikroby.

Z wielką więc niecierpliwością wy- 
zekiwano długotrwałych badań D ra  Kocha 
ad mikrobami, powodującym i suchoty, 
właszcza, że Dr. K och jako wynalazca la

secznika cholerycznego , w tego rodzaju 
badaniach jest nieprześciguiony.

W szpitalu berlińskim „Chariló", p rzy 
tułku przeważnie su cho tn ików , rozpoczął 
Dr. Koch hadania plwocin i exkrem entów  
nieszczęśliwych chorych, skazanych na p o 
wolną śmierć i w wyniku tych  badań stwier
dził ostatecznie istnieuic laseczmka suchot- 
niczego. Zaczął więc s czepić go chorym, 
w nadz.iei, że w ten sposób uda mu się 
wyleczyć ich lub przynajmniej ochronić od 
tej zabójczej śmierci ludzi zdrowych.

Badania Dra K ocha wydały rezultat 
spodziewany. Słynny bak teryolog  wynalazł 
sposób  szczepienia lasecznika suchotniczego 
i zabijania w ten sposób laseczników ta- 
k cli, k tó re  organizm ludzki już niszczyły.

Berlińskie dzienniki potwierdzają, ze 
Dr. Koch wynalazł nareszcie sposób lecze
nia sucho t,  k tó ry  jednakże pozostaje wy
łączną jego tajemnicą. T o  tylko pewna, że 
„lekarstwa" nie można kupić ani lv aptece, 
ani też nie m ogą go spreparow ać chemicy, 
uzyskuje się je  bowiem w ten sposób, jak 
limię do szczepienia ospy. Środkiem le 
czniczym przeto  przez Dra K ocha wyna- 
zionym, jest szczepienie lasecznika sucho t
niczego.

W edług Deutsche medizinische Wochen- 
schrijt jest najważniejszą własnością środka 
leczniczego Dra K ocha specyficzne działa
nie tegoż na wszelkiego rodzaje sprawy 
gruźlicze. Ś rodek ten oprócz działania le
czniczego ma ważne znaczenie rozpozna
wcze.

Zupełne wyleczenie można osiągnąć 
w liszaju żrącym, w gruźlicy gruczołów 
kości i s ta w ó w ; środek ten jest również w 
stanie wyleczyć początkujące suchoty płu 
cne. O składzie chemicznym i o sposobie 
sporządzenia tego  środka nie podaje  po 
wyższe pismo żadnycli szczegółów.

Ponieważ Dr. Koch odkrycie swoje 
utrzymuje w tajemnicy, do czasu, dopo 
kąd doświadczeń swoich zupełnie r i e  uk o ń 
czy i nie stwierdzi, byłoby co najmniej 
przedewczcsnem silenie się na jakikolwiek 
sąd o tem, czy odkrycie  owo przyczyn7 
się do u ra to w a n a  nieszczęśliwych sucho
tników.

Mówią, i c  prof. Koch wyłoży swoją 
m etodę leczenia suchot i rezultat czyn:o- 
nych dotąd doświadczeń na posiedzeniu 
berlińskiego Tow arzystw a lekarskiego, któ 
ro odbędzie się w dniu 27. b. m . ; Koch 
dwukrotnie już referował osobiście cesarzo

wi o wynikach leczenia tuberkułów płucnych.
W sprawie odkrycia  K ocha  odbiera  

Kur. Warsz. od dra  K ryżego parę ;zcze- 
gółów : „Oto dr. Cornet, były asystent dra 
Sokołowskiego w zakładzie D ra  Bremera 
w Goerbersdorfie, a obecine asystent pre- 
tesora Kocha, system leczenia suchot tego 
ostatniego zaczął stosować na chorych. D l .  
C ornet mianowicie wraz z drugim asysten
tem K ocha ,  drem Feiterem , otworzyli w 
Berlinie zakład dla suchotników. Mieść' 
się 011 przy uhey A lbrech ta  w domu pod 
nrem 9 lit. A, zajmując w nim II. i IR. 
piętro. — W  razie napływu chorych urzą
dzona ma być filia zakładu w jednym z 
domów obok Thiergartenu . Stosownie do 
zamożności osób, całodzienne utrzymanie 
w zakładzie dra Corneta kosztować ma od 
10 do 30 . m arek. K uracya trwać będzie od 
4  do 6 tygodni, z osobną opłatą  za wstrzy* 
k iw a n e  b u fy  co parę  dni, wynoszącą ró 
wnież, s tósow n:e do zamożności chorego, 
od 10 do 30 marek. Jak  dotąd, niewiele 
osób zgłosiło się do nowego zakładu; udali 
się tam  między in n y m i : Dr. Kohn z có rką  
i jeden z pacyentów D ra  Kryżego z Bragi. 
F a k t  założenia powyższej instytucyi leczni
czej, jak widzimy, wcale obficie opłacalnej,
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S ą  o n i c i ą g l e  i u  o b c z y ź n i e ,  
a i c h  m y ś l ą  p r z e w o d n i ą ,  m a m y  t u  
o c z y w i s t a  n a  o k u  t y l k o  m a s y  
c i e m n e g o  ż y d ó w  8 t w a ,  a t a r o w i e r -  
ców,  ó w  m e s y  a 8?. s y m b o l i c z n y ,  k t  ó. 
r y  z a w i e d z i e  i c h  k i e d y ś  d o  z i e m f j  
o b i e c a n e j  i u k o r z y  p r z e j Ł  n i m i  
w s z y s t k i e  l u d y .  4

  -

K O RESPO ŃDENCYL
DubrOmil, 14. listopada 1890.

Swojego czasn wyrażono w knrcspon 
dencyj Gazety Przemyskiej ogólne ubulewa- 
nie ebrześciau tutejszych, iz nasze miasto a 
raczej tegoż zarząd z bezprzykładną pil
nością oddaje wszelkie przedsiębiorstwa, 
budowy etc. w ręce żydowskie, chociaż nie 
b rakn ie  nigdy przy licytacyach lub ogłosze
niach kompetentów z pośród cbrześcian, po
dających równie korzystne warunki a lepszą 
rękojmie. Względy dla żydów zawsze i 
wszędzie, lecz czy dobrze na tem miasto 
wychodzi, okazują nam przeróżne fak ty  i 
tak n p . ; budowa szkoły żeńskiej, we wrze
śn iu  br. ukończona, by ła  w rękn żydów. Z 
w ejrzenia w ygląda ten budynek, j a k  na 
Dobromil, dosyć* imponująco, ale wady w 
budowie są  liczne. Wszedłszy do budynku 
szkolnego tuż przy samem wejściu uderza 
w nos nader nieprzyjemna woń z kloak po
chodząca, a która jeszcze w dawnym bu
dynku szkolnym dawała się we znaki wszyst* 
kim przybywającym a szczególnie nauczy 
czycielkom i dzieciom po kilka godzin dzien
nie w szkole przesiadującym. Nie skorzysta
wszy z doświadczenia na starej szkole, wy
budowano nstępy w nowej podobnie, z tym 
dodatkiem , iż takowe, będąc umieszczonymi 
na dole tuż przy budynku, zmus/.aja dzieci 
odbywać dosyć długą podróż z piętra po 
licznych sehodach na dół, narażając  je na 
przeziębienia i różne wypadki a naukę na 
przeszkodę. W ada więc planu. Okna są za ni
skie, wskutek czego narażas ię dzieci kiedy 
kolwiek na wypadek spadnięcia z okna, bo 
któż jest w stanie ustrzedz je przedtem. 
Drzwi w budynku nie domykają się, wsku 
tek czego niechybny reumatyzm w ..ogach. 
Podłoga nie grzeszy również dobrocią w u- 
łożenia i dokładuem  stykaniu  się des .k .  
Pomieszkanie zaś dla nauczycielki kierującej 
pozostawia wiele do życzenia. Frzedewszyst- 
kiem skazano ją, pomimo jej woli, na ja
danie w restaoracyi, albowiem nie wybudo
wano i nie dano jej w kuchni tego, co w 
każde) kuchni być powinno. Pomieszkanie 
złożone z 2 pokoi a to jednego z nich tak 
obszernego, iż mieszczą się w nim tylko 2 
drzwi całych, takich rozmiarów, iż oprócz 
nich, kiede są otwarte, nic wcale w poko
iku stanąć nie może. W pomieszkaniu stróża, 
które również z tych samych przyczyn ska  
żuje go znowu ua hotel, pokazały się już za
kopcone dymem w jednem miejscu ściany 
nad piecem, zapewne z odnogi komina wy
chodzącym. Piękna przyszłość! Oprócz wielu 
stron ujemnych całego budynku, widzieć się 
daje  jeszcze ze strony zarządn miaBta, który 
plau przed sobą rniał i decydował, rozmyślne 
lekceważenie stann nauczycielskiego, są-

p rzy zupelnem do tej pory braku wskazań 
lekarskich co do istoty systemu kuracyjnego 
trąci co p raw da spekulacyą. Nie przesą 
dzając sprawy, p rzypom inam y jedynie, iż 
wedle p ierw otnych pogłosek, odkrycie dra 
K ocha  miało być bezinteresownie oddanem 
do użytku publicznego — wielką olbrzymią 
ofiarą uczonego na rzecz cierpiącej ludzko
ści. Nic więc dziwnego, iż zamknięcie może 
czasowe lylko tajemnicy nowego odkrycia 
w m urach  p ryw atnego  zakładu leczniczego 
do pewnego stopnia zraża i nieufność bu- 
czi. Raz jeszcze powtarzamy, iż nie w da
jem y się tu w jak ieś  sądy przedwczesne- 
D o czasu wszakże nie należałoby z b y te 
cznym oddaw ać się nadziejom, mając na 
względzie, że suchoty u ludzi pojawiają się 
jako  wyraz bankructw a organizmu, bądź  po 
c iężkich  chorobach, jak  cho roba  cukrowa, 
zapalenie ropne opłucnej, bądz skutkiem 
złych warunków higienicznych życia i t. p. 
Pojawienie się laseczników tuberkulicznych 

je s t  p rocesem  końcowym, nie przyczyno
wym, dla g inącego organizmu. W  najlepszym 
zatem razie, zdaje się, leczenie suchot sy
stem em  Kocha od wielu i wielu zależeć 
będzie  okoliczności."

G A Z E T A  PRZEM YSKA

d/,ąc, iż go zbyć można czem koh 'ick . W 
końcu, co zapewne n a j w a ż n i e ’S ' e ,  w tej 
ni wo wybudowanej szkole da |ą  s ię  już mi
kry żelazne, które, j a k  uara wl a d i no ,  słu 
żą do tego, aby to co związane mmi nio 
r u n ę ł y .

Rysy na sufitach były w doezne zaraz 
po ukończeniu budynku a to z przyczyny 
wcdliwej budowy tegoż, a nadto wskutek 
obciążenia go ua m. prawie grubą war 
stwą szutru, która cisnąc ua deski sufitu, 
wypycha je, a w końcu kiedyś, co nie daj 
Boże, runie ua głowy setek dzieci. Nie 
jest to rzecz małej wagi, a wina możliwej 
wskntek tego katastrofy spaść może ua re- 
prczeutaeyę miasta, której obowiązkiem było 
od czasu do czasu budowy doglądać. Faktem 
jest, iż sam cieśla o budowie sufitu nie naj
lepiej się wyraża. Komisya w ys łan i  z ra 
mienia rady gminnej i rzeczoznawców do 
odebrania  od przedsiębioreó budynku,  nie 
,v zupełności zgodziła się na o d b h r  tegoż, 
co też i w protokole odbiorczym, nie pod
pisano się bowiem w komplecie, uwidoczniła. 
Już więc wtedy coś złego święciło się. Na 
stępnie przy poświęceniu tego budynku, uau 
ezycielek, które tam z dziećmi życie spędzać be 
dą, na poświęceniu nie było wcale! nie wiedzia
ły  nawet o poświęceniu. Snać bano sie, aby 
kompetentni uie wskazywali na uj.inue lub 
dobre strony tego i owego. W racając do 
budynku nadmieniamy, że władza odnośua 
zażądała  od zwierzchności gminnej możli
wego usunięcia niektórych usterek, bo kar 
dyaaluego złego, sądzę, teraz już się uie 
naprawi, lecz niestety zwierzchność gminy, 
pomimo przyrzeczenia uznpełuienia braków 
przez burmistiza osobiście przy poświęeeniu 
złożonego, wuiosła przeciw żądaniom tejże sa
mej władzy rekuis. U uas wszystko na stopie 
wojennej. Na wszystko rckursy, protokoły, 
zażalenia  etc.! Przychodzi tu) jeszcze na 
myśl, dlaczego miasto nowego budynku 
szkolnego nie oddało dotyczącej władzy 
t. j. Rad /ie szkoluej okręgowej jako  fundusz 
szkolny? Rada szk. okręgowa, a względnie 
krajowa ma prawo żądać tego, gdyż jak 
nam również wiadomo, miasto wybudowało 
budynek dawuej szkoły,obecnie z powodu za
chcianek reprezentacyi miejskiej, czy katoli
ckiej czy żydowskiej nie wiem, w dzierżawę na 
pomieszczeuie tutejszego sądu oddany, za 
pieniądze w dosyć znacznej kwocie w dro
dze bezprocentowej pi życzki od Rady szkol 
uej krajowej uzyskane. T ak  więc ani bu
dynku dawnego, ani nowego fundusz szkolny 
uie ma. W ładze dotyczące raczą wgląduąć 
w to i uie dozwolą wędrować co chwila 
naszym dzieciom pe bndyukacb, kto wie, 
czy nie coraz więcej wadliwych !

Są u nas dwie szkoły, męska 4-klasowa 
i żeńska de nomine 4 klasowa, de facto 
zaś 2 -klasowa. Żółwim krokiem od lat wielu 
postępuje reorganizacja tej ostatniej fak ty
cznie na 4-klasową. Zalega ta sprawa la
tami we wszelkich biórach dotyczących władz 
a obecnie zdaje się we Lwowie. Skromne 
wynagrodzenie, jakie nauczycielki przy tej 
szkole pobierają tj. po 270 zł. równoważy 
się prawie % p łacą polieyauta naszego i ui 
kogo z reprezentaeyi miasta o to głowa. nie 
zaboli i nie upomui się za tymi, które prze 
eież Swe zdrowie około wykształcenia ich 
i miasta dzieci ofiaiują. Tak  nauczyciele 
jak  i nauczycielki irzymają tu w dodatku 
4 razy tygodniowo nankę dopełniającą 
z rzemieślnikami i dziewczętami. Rówua 
się takowa prawie uauce szk ły przem., za 
k tórą  w iuDych miastach pobierają naucz, 
osobne wynagrodzenie, u nas z ..Śnie! Płaca 
nauczycieli wynosi 450 zł. ale tak tym, jak 
i owym, sądzę, mało to do życia a za dużo, 
aby umrzeć. Zapewne musi biakować tym 
panom i paniom nieco cywilnej odwagi pro
sić u Sejmu o podwyższenie płacy w mie
ście naszem, w którem eodzień drożyzna 
wzmaga się. Bo jeśli takowej oczekują skąd 
iud/.iej i w tym względzie poparcia i do
m agania  się dla uich słuszności, natenczas 
„rosa oczy wyje, nim słońce zejdzie !"

Z Izby sejmowej.
Posiedzenie d. 11. b.m.
Urlop od Marszałka uzyskał p. Rogoy- 

ski na 2 dni, a Izba udzieliła p. Tad Ro
merowi urlopu aż do końca sesyi.

Odczytano cały szereg peti cyj.
Sprawozdanie wydziału krajowego o 

akcji  z powodu nieurodzaju w roku 1889 
odesłano do komisyi gospodarstwa krajo 
wegn.

Następnie matywował p. Struszkiewicz 
wniosek swój w sprawie objęcia na rzecz 
państwa kolei Karola Ludwika.

Wniosek odesłano do komisy i admini
stracyjnej.

Z  kolei uchwalono ostawę nadającą gm, 
m. Złoczowa prawe do pobierania od r. 1891

z d. 10. listopada 1890.

i przez 6 lat opłaty od piwa po 1 zł. 70 ct. 
; za hektolitr.

K»misva g o s p o d  . r s t w a  krajów e g o  w n o s i  
8  p r z e d ł u ż e ń  w- sp ra w a '- ! )  p r z e m y s ł u  k r a j o 
w e g o  o d n o s z ą c y c h  s ię  do założenia n o w y c h  
i p o l e p s / e u i a  i s t n i e j ą c y c h  j n ż  szkół rolni
czych.

P. Klemens h r. Dzieduszycki wnosi o 
założenie wyzszej szkoły rolniczej w Stryju, 
zwracając uwagę na to, że strony intereso
wi. li j na rzecz tej szkoły gotowe są ponieść 
'ucc/.ue ofiary.

P. Okuniewski żali się, że do szkoły 
rolniczej w Horodence przeznaczonej prze- 
dewszystkiem dla włościau, przyjmowani są 
zbyt łatwo synowie z innych warstw. J ę 
zyk rnski je s t  we wymienionej szkole ba r
dzo zaniedbany.

P. Romanowie/, odpowiada, że Wydział 
krajowy sam się przekonał, że szkoły po
trzebują  naprawy. W ychowańcy przy eg/.a 
m nie odpowiadali w języku ruskim bardzo 
di brz P. Okoniewski był wprawdzie na 
egzaminie, ale nie był obecny podczas c- 
g /am inu z języka ruskiego, gdyz inacz-j 
byłby się przekonał, iż o zaniedbaniu ją 
/\ i<a r .skiego mowy bvć tne może. [Glosy: 
Ja kb y  s if  byt przekonał, nie mógłby dziś 
oponować).

Mówca kończy oświadczeniem, iż może 
ktoś inny mógłby s/kolom  rolnic/. ' n (io- 
ś wiecie więcej fachowej wiedzy, ale żeby 
mógł poświęcić więcej pracy i s / .c z rn ch  
chęci, o tem pozwala sobie wątpić. (Okla 
ski).

P. St. Stadnicki zapowiada poprawkę 
do punktu 5.

P. Struszkiewicz, jako sprawozdawca 
broni wniosków komisji, poczcm |>rzystą 
piono do rozpraw szczegółowych. Bez dy- 
skusyi przyjęto punkt 1 do 4 Przy punkcie 
5 wywiązała się ożywiona dyskusya, w któ
rej udział wzięli pp. Struszkiewicz, Kleiu, 
Dzieduszycki, który wniósł, aby Sejm po
lecił Wydziałowi krajowemu przyspieszyć 
rokowania o założenie w powiecie stryiskim, 
niższej szkoły rolniczej, oraz aby postara! 
się u c. k, Rządu o dntacyę na założenie i 
utrzymanie tej szkoły. Dalej przemawiali 
pp : St. Stadnicki, Ja n  Tarnowski, Wład. 
K oziebrodzk i , Antoniewicz i Trzccieski.

Na wniosek p. St. Staduickiego ode
słano punk t 5  najiowrót do kouiisyi a n a 
stępne punkta  przyjęto bez dyskusyi. Dalej 
uchwalono, że p. Mikołajowi Wojciechów 
sk ie u iu , kierownikowi szkoły w Kobierni- 
cacb, lata służby liczyć się mają od du. 1 . 
maja 1886, kiedy objął posadę.

Wniosek kemisyi gospodarstwa krajo
wego w sprawie podniesienia uprawy ty 
toniu. Przyjęto z popraw ką p. Kapri, aby 
na subwencyę przeznaczyć 2000 zł. rocznie 
zamiast 1 ,200.

Pani m Maryanowi Majewskiemu i . ta- 
nislawowi Sobolewskiemu udzielono veniam  
studiorum, a Karolowi Hansnerowi i Fryd. 
F ian c .  Wojtowiczowi vemam aetatis.

Petycye polecono rządowi do uwzglę 
duienia.

Przystąpiono do sprawozdauia komisyi 
prawniczej o sprawozdaniu Wydziałn kra 
jowego z czynności Departamentu VI, za 
czas od duia 1. lipca 1889 do końca czer
wca 1890.

Wnioski komisyi przyjęto bez rozpraw.
Z kniei nastąpiło sprawozdanie komi

syi budżetowej, c> do wniosku Wydziału 
krajowego w przedmiocie utworzenia jeszcze 
jednej posady sekundarjusza I klasy w szpi
tala św. Łazarza w Krakowie. Sprawozdawa 
p. Czyżewicz.

Wnioski przyjęto bez rozpraw.
N a wniosek p. Szcz. Koziebrodzkiego, 

odroczono leferat komisyi jirzeniysłowej, o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego w czyn
nościach w zakresie przemysłu, do nastę
pnego posiedzenia.

Następnie załatwiono wiele jeszcze pe- 
tycyi i na tem wyczerpano pnrządeK dzienny.

Posiedzenie d. 12. bm.
Sekretarz p Jędrzejowie/, odczytuje 

spis petycyj.
Z porządku dziennego odesłauo w pier- 

wszem czytaniu sprawozdanie Wydziału Kra
jowego o mytacb do różnych komisyj.

Z kolei uchwalono ua wniosek komi
syi gospodarstwa krajowego, że Sejm od
stępnie woiosck posła Antoniewicza i towa 
rzyszy o umieszczenie w odrestaurowanym 
Zamku oleskim szkoły gospodarczej dla 
dzieci włościańskich, Wydziałowi krajowemu 
z poleceniem, by przy sposobności p rzepro
wadzenia dokładnych studyów, co do ada- 
ptacyi tegoż zamkn na pomieszczenie jakie
goś zakładu krajowego, a to w myśl po
wziętej nchwały z daia 27. października 
b. r., miał na oku zbadanie, czy w pomie- 
uionym gmachu nie dałaby się umieścić 
niższa szkoła rolniczo-sądowniczo - pszczelni- 
czs i aby o skutku swych badań zdał sprawę 
na następnej sesyi sejmowej
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Następuje sprawozdanie komisyi prze
mysłowej z przedłożenia Wj działu kr.ij .wc- 
go, obejmującego cz .unoś i w zakresie prze
mysłu krajowego.

W głosowaniu przyjęto wuioski korni
syi.

Imieniem komisyi szkolnej wnosi poseł
Zoll:

1)  Wzywa się c. k Radę szkolną kra 
jo w ą ,  aby przystąpiła ja k  najprędzej do 
założenia klasy 5 i G p zy żeńskiej szkole 
ludowej w Sanoku.

2) N a  pokrycie płac  nauczycielskich 
w tych klasach, gmina miasta Sanoka, o- 
prócz prestacyi, ustawą przepisanej, dodawać 
będzie roczną kwotę 200 zł. w. a.

Uchwalono bez dyskusyi.
N a tem jmsi dzenie zam knię t '.
P. Rożankowski interpeluje ki uii-nir/a 

rządowego, w sprawie aresztowania k Iku 
włościan z powiatu złoć/owakiego i przemv- 
ślańskiego, któr/.v, /daniem  interpelanta — 
□dawali się bądź to do Brudów w sprawa h 
osobistych, lnb do Tarnopola ua zgromadzę 
uie Towarzystwa Kaczkowskiego,

Sprawy miejscowe.

Sprawozdanie i p o s ;c fa ia  Rad) miejskiej.
z dnia 13. listopada b r.

Obecnych radnych 29. Przewodniczący 
wiceburmistrz p. G a m s k i ,  sekretarz p. D o 
b r z a ń s k i .

Nowoprzybyli radni p. Harwot i Feuer 
składają  przyrzeczenie w ręce wiceburmistrza.

Protokół z ostatniego pos edzenia przy
jęto do wiadomości bez dyskusyi. P. G a m 
s k i  zawiadamia Radę o reskrypcie Wydziału 
krajowego, który zwracając mu regulamin 
obrad Rady z powołaniem się na ustawę 
gminną, znosi sekeye dotychczas istniejące i 
poleca Magistratowi, ażeby do poszczegól
nych czynności wybierano z łona Rady ko- 
misye, Nad odczytanem reskryptem wywią
zała się żywa dyskusya, w której pp, radni 
uie uznali słuszności poglądów Wydziału kraj. 
zawartych w reskrypcie, wychodząc z tego za
łożenia. że podobna iuterpretacya ustawy gmi
nnej ścieśnia zakres działania  Rady.

Ref. ks. Dr. D r o z d .  Zgoanie z wnio
skiem referenta udzielono zapomogi Kuci 
szewskiej po 2 zł. miesięcznie na r. 1891. 
Szelęgowej żonie po stróżu kwotę 6 zł

Ref. p. Dr. R o s ę  u b a c h .  W dniu 2. 
października b. r. odbyła się licytacya na 
dostawę słomy i siana, a gdy w tym dniu 
nie było żadnych licytantów, rozpisano 
nową licytację na 4. listopada. Przy tej 
licjtacyi weszły 3 oferty: Grossraana z kwotą 
3357 zł., Walkera z kwotą 33G8 zł. 30 ct. 
i Briefera z kworą 3180 zł., później, to jest 
9. listopada weszła dodatkowa oferta W alke
ra. Uchwalono nad ofertą Walkera przejść 
do porządku dziennego, a jako najkorzystniej
szą zatwierdzić ofertę Briefera. — Pillers 
dorfer wniósł ofertę, w której oświadcza go
towość sprzedania gminie gruntu na ulicy Św. 
Jańskiej, który by był odpowiedni na b u 
dowę szkoły, żądając za meter Q  po 15 zł. 
Plac ten uważa sekeya za uieodjłowiedui, 
gdyż jest za mały i nie ma podwórza, a 
nadto niedogodny, sekeya więc wnosi, aby 
zwrócić tez akt Magistratowi do zastanowie
nia się nad nim. Uchwalono. — Uchwalono 
nabyć od p. Józefowicza grunt dla rozszerze
nia drogi 2G1/, sążni za kwotę 396 zł. 50 ct.
— Uchwalono wypuścić w dzierżawę Iler- 
szowi W arb pole na Kruheln na 3 iata po 
3 zł. rocznie. — Uchwalono ua prośbę kie
rownictwa komitetu wiankowego wykreślić z 
inwentarza majątkn gminy dekoracye, które 
gdzieś zginęły. — Na żądauie Dyrekcyi for
tyfikacyjnej nchwala Rada przyczynić się do 
kosztów reperacyi drogi Kruhel — Prałko*wce 
na rok bieżący datkiem 25 zł. — Na wnio
sek Magistratu udzielono p. Jaremkiewiczowi 
remureracyę 20 zł. Woźnemu Szłapackiemu 
zapomogę 1 ( zł.., p. Krupińskiemu zaliczkę na 
płacę 36 zł., sięrżantowi Waldmanowi 20 zł.
— Odmówiono prośbie Talmund o darowanie 
jej 2 zł. 50 ct. za stoł straganowy. —  Przy
jęto do wiadomości zapłacenie kwoty 17 zł. 
90 ct. za użycie gruntu od 20/3 do 20/9. — 
Przyjęto d i wiadomości sprawozdanie o szkon- 
trze kasy przez komisyę z łona Rady w dniu 
22. września odbytem. — Przyjęto również 
do wiadomości złożenie kaucyi przez J a s trzęb 
skiego.

Ref. p. Dr. S m u t n y .  Na wydzierża
wienie placu na skład drzewa Nr. 2 . zgło
sili się oferenci: Pinkas Duft z kwotą 80 zł. 
Rebhnn 90 zł. 88 ct. a po zamknięciu zgo
dzili się razem na licyiacyę ustną, przy k tó
rej Rebbun ofiarował czynsz 125 zł., Duft 
130 zł. Przyjęto ofertę Dufta, — Uchwalono
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przyjąć protokół kollaodacyjny z budowy 
snszami skór i wypłacić Zeisowi et Comp. 
kwotę; 4068 zł. 46 ct. — Banatowi polnemu 
miejskiemu odmówiono zaliczki. — Wniosek 
radnego p. Amorta o wyznaczenie komisyi 
do zbadania domów względem bezpieczeń
stwa pożarnego, uchwalono traktować regu
laminowo.

Na tem posiedzenie zakończono.

K R O N I K A .

Przemyśl d. 15. listopada 1890
Slub p an n y  Karoli ny J  a  r o 1 i m ó w 11 e j 

córki p. Józefa  J a r o  l i m  a ,  odpowiedzialnego 
re d ak to ra  Gazety Przem yskiej, budowniczego i 
oby w a te la  m. P rzem y ś la  i Domiceli z Albrechtów 
Jaro l im owej,  z p. KnzimierzemZadurowiczem urzę 
dnikiem  e. k. kolei  państwowej w Niżankowicaoh, 
odbył się  dziś o godzinie G wieczorem w ka tedrze  
łacińskiej.

Z życia towarzyskiego. w  Maria 
Grlin pod Gracem w S ty ry i ,  odbyły  się zaręczyny 
p. A nny  Jurjewiczówny, tó rk i  lir. Mieczysława 
Ju r jcw icza  z Berszady, a  wnuczki m arsza łk a  s z la 
c h ty  w itebskie j i lir. Moszyńskiej,  z p. Peszkiem  
W iśniow skim , naczelnikiem kanee la ry i  centralnej 
k s iążą t  Sapiehów, synem śp. Leszka ,  p a try o ty  i 
m ęczenn ika  spraw y narodowej w roku  1 8 0 3  i 
H eleny  z Mitarnowskich.

P r z y p o m i n a m y ,  że w niedzielę dnia 
IG. b. m. odbędzie się p rzedstawienie  am ato rsk ie  
na  dochód S t raży  ochot,  pożarnej.  Początek  o 
godz. 7 wieczór.

Na rzecz Bursy przemyskiej
ofiarowali pp. S tan is ław  B e rd y ja n d  P ią tk iewicz ,  
właścic ie l  d ru k a rn i  4  z ł . , a  G titter ,  właściciel 
sk ładn  nafty ,  b ań k ę  nafty,

W ystawa obrazów. Na przyszły  tydzień 
będzie w sa l i  radnej wys taw a obrazów. Dochód 
obrócony zostanie  na  zak u p n o  p ły ty  pamiątkowej 
d la  śp. bracia  A ndrze ja  i W ojc iecha  Grabowskich , 
a r ty s tó w -m a la rzy  lwowskich, spoczywają,  ycli na 
cm entarzu  Ł y czak o w sk im .  P ły t a  ma b y ś  umie- 
eszzoną w kościele św. A ndrzeja  DO. B ernardynów  
we Lwowie.

N astępu jących  ar tys tów -m ala rzy  dzieła będą 
w y s taw io n e :  .Tana Matejki p o r t re t  o lejny  S tan is ła 
w a lir. Tarnowskiego w s tro ju  ceremonialnym re 
k to ra  wszechnicy Jag ie l lo ń sk i  ij, Kazim ierza  Po- 
rhw alsk iego  p o r t r e t  o lejny  H e n ry k a  Sienkiewicza, 
J a n a  Rosenu obraz o lejny  większych rozmiarów 
„ Je n e ra ł  Dwernicki  , zdobywający a rm a ty  pod 
Stoczk iem ." Obraz ten  zamówiony j e s t  przez wice
bu rm is trza  p. P r .  Gamskiego.

PeusyuDHt p. Zofii Bohdan Iw a n i
ckiej przeniesiony został  z dniem 1. l is topada  
b. r. do domu Horszowskiego, n lica  Mostowa, T. 
p iętro.  P rz y  tej sposobności podajem y do wiado
mości ogółu, że z dniem 1. g ru d n ia  b. r. rozpo
cznie, się w tym że  pensyonaeie uzupełniający  kurs 
dla dorasta jących p a n i e n e k , a  mianowicie z hi 
s ta ry  i powszechnej, z szczególnem uwzględnieniem 
historyi  polskiej  i l i t e ra tu ry  polskiej .  W pisy 
odbyw ają  się od 15. b. m. w godzinach po łu
dniowych. W y k ład ać  będzie profesor g im nazyalny  
p. Zagrodzki.

Pozwolenie na zbieranie hkładek.
N amiestnictwo przedłużyło do końca m area  1SD1 
r. pozwolenie., ndzielone B rac tw u  N a jśw . Maryi 
P a n n y  w Przemyślu ,  do zb ie ran ia  w całym kra ju  
dobrowolnych sk ładek  na  rzecz bndowy własnego 
domu k u  pomieszczeniu opuszczonych chłopców, 
pod warunkiem , iż zbieraniem tycli  sk ładek  zaj 
mować się  będą  osoby zaopatrzone  w certyfikaty ,  
wystawione  przez wymienione Bractwo a poświad
czone przez s ta ro s tw o  w Przemyślu .  — Również 
p rzedłużyło Nam iestn ic two do końca czerwca roku 
przyszłego pozwolenie, udzielone komite towi ce r 
k iewnem u w W aniowicacb, w powiecie Sambor
skim, do zb ie ran ia  sk ładek  w oałym k ra ju  na 
cel bndowy cerkwi,  z zastrzeżeniem, że zbieraniem 
da tków  zajmować się  będą osoby, opatrzona  w 
cer ty f ika ty  rzeczonego kom ite tu ,  a  poświadczone 
przez S tarostwo w Samborze.

E k s p e d y t o r z y  p o c z t o w i ,  j a k  się  do
wiadujemy, mogą być przy jm owani do Towarzy 
s twa wzajemnej pomocy ofieyalistów pryw atnych  
n a  członków rzeczyw is tych.  Bliższą  informaeyę 
zas ięgnąć można w adm inistracy i  tego T o w a rz y 
s twa przy  placn C horążczyzny we Lwowie. D oda
j e m y  ty lko ,  że na jn iższa  w k ła d k a  jednego  udzia łu 
wynosi 5 z ł . , a  na jw yższa  od 12 ndziałów wy
nosi GO zł. i że p o ży tk i  na  w ypadek  nieudolności 
do pracy  lob w raz ie  śmierci d la  wdowy z s iero
tam i  wynoszą około 6 0 °/0 w s tosnnkn  do gotówki 
złożonej na  udz ia ły .  M ajątek  tego T ow arzystw a 
sięga pół miliona, na  zapomogi rozdano zwyż 
3 * 0 . 0 0 0  zł.

Odczyt p. Korwin Piotrowskiej odbył się 
14. b. m. w sali ra tnszowej wśród rużąeych p u 
stek .  T y lk o  d z i e w i ę t n a ś c i e ,  osób w P rz e m y 
ś lu  zainteresowało się przedmiotem tak im , j a k ,  
przedstawia  życie fabryczne w Królestwie  Pol- 
sk iem i udzia ł  kob ie t  w tem życiu. L aseczn ik i  apa ty i  
nmysłowej rozpleniły  się n  nas  bnjnie .  A w ie lk a  
szkoda, że szanowna p re leg en tk a  trafiła na  t a k ą  
obojętność, bo niet.ylko doznała  rozi zarowania  w

swych zam iarach  rzucania  we wszystk ich  ludn ie j 
szych miejscach zdrowego z ia rna  tych  idei, k tó re  
na  Zachodzie, w k ra jach  szczęśliwszycli od nas, 
są  rzeczą codzienną, a  u nas  p rzedstaw ia ją  się 
j a k o  nowość W yzna jem y , że szczegółów z życia 
fabrycznego w Lodzi i w Żyrardowie,  k tó re  nam 
p re le g en tk a  podała, w żadnej s ta ty s ty ce  dotąd  nie 
w yczyta liśm y i wyczytać, nie mogliślny, zważywszy, 
że s t a ty s ty k a  podaje  suche cyfry, podczas gdy  
p re le g en tk a  s ty lem barw nym , z uczuciem patryo-  
tyzm u i miłości bliźniego m alow ała  rzeczy, k tóre  
ty lk o  bacznemu i p rzen ik liw em u oku  kobiecemu są 
widoczne. Przedstawienie  usiłowań młodego Dietricha,  
teraźniejszego właściciela  fabryk i  żyrardowskiej ,  
dążących ku  uszczęśliwieniu robotników i robotnic 
w jego  zak ładach  za ję tych ,  napaw a  formalnie 
czcią  dla tego wzoru milionera  i fab ry k an ta .  Z 
odczytu  wyszło się z żalem, że w naszej Galicyi 
t a k  daleko jcsz<-zo do tego życia  pośród huku  
młotów, dymu i gorąca ,  Utóre p re leg en tk a  n a 
kreśliła. Treści odczytu  a raczej dwóch 
odczytów, gdyż p. Korwin P io trow ska  po nad 
program  odczy tała  rzecz o Żyrardowie,  podać 
nie możemy, nie m ająe  miejsca na t a k  obszerny 
przedmiot; dodamy ty lko ,  że pan i  P io trow ska  cz) ni 
wrażenie apostołki,  k tó raby  życie fabryczne, po
c iągające  za  sobą d obroby t  a  w dalszem n astęp 
stwie inne uszczęśliwienia k ra ju  na g ru n t  dotąd 
ugorem leżący przeszczepić chciała. Wdzięczność 
na leży  się p n  legentce  za  jej  pracę  i ten zapał 
udz ie la jący  się drugim.

W  h o t e l u  ,, V i c t o r j a "  1 vO] wertować bę
dzie w uiedzielę dnia 16. hm. k a p e la  wojskowa 
24. p p.

Urzędnicy budowy drugiego toru
mi kolei K a ra ła  Ludwika zam ierza ją  sprowadzić 
z Cieszyna fotografa, k tó rem u  powierzonenl zo
s tan ie  zdjęcie fotograficzne k i lk u  na jp ięknie jszych 
punktów  żydowskiego m ias ta  , tej cennej perły  
Śródmieścia. Mianowicie doczekają  się uwieko- 
pomnienia : P lac  rybi,  S ta ra  łaźn ia ,  Synagoga
starowierców i Plac  przed u l.  B e rk a ,  gdzie sprze
da ją  g a rn k i .  W idoki  zos taną  wystawione w oso
bnej gab lo tce  w muzeum historycznem w W ie 
dniu, zaopatrzonej nas tępu jącym  n ap isem : „Kultur-  
liistoriscke Seln nswurdigkeiten  der S ta d t  P rze 
m y ś l11.

Z l l i a r l i .  Ryziewiczów A m alia  Kawecka 
zm arła  dnia  12 bm i w G3 roku  życia. B.ugeninsz 
Kraus, krawiec 45  p. p. zmarł dnia 24 .  hm. w 
3 2  l o k u  życia.

Okradziony Slld W nocy ze środy na 
czwartek  dostali  się n iewiadomi dotąd  sprawcy 
od ogrodu przez okno do b ióra  nacze ln ika  Sądu 
powiatowego w Mościskach gdzie  rozbili  kasę  z 
drzewa, ob ita  b lachą  i zabrali  z niej go tówkę w sumie 
5 0 0 zł. O popełnieniu  kradzieży nie doniosło naczel
nictwo Sądu powiat,  w n u śc isk a ch  prezydyum Sądu 
obwodowego w Przemyślu .  Dopiero gdy  p re zy 
dyum Są,lu obwodowego w Przemyślu ,  dowiedzia
ło się postronnie o kradzieży i wezwało naczclni- 
ctwo Sądu do złożenia relm-yi. nadeszła  odpo
wiedź ze Sądu z Móścish, że kradzież  rzeczywiście  
popełniono. T u te jsze  p rezydyum  poleciło n a ty c h 
m iast  radcy p. Przyby lsk iem u , aby się udał do 
Mościsk i tamże śledztwo prz.-prowadził- Złodzieje 
zabrali  oprócz gotówki znaczną  i I ość znaczków 
stemplowych, k tóre  uchodząc z łupem porozlepiali 
po drzwiach i oknach Sądu, zaopatru jąc  także  
b ramę webodową znaizkic in  s tem plowym  na 10 zł.

O ś w i a d c z e n i e ,  w  kronice Nr. 32  G a
zety Przemyskiej z dnia  20.  kw ie tn ia  br. u m ie 
ściliśmy a r ty k u ł  pod ty tu łem  „ P r z e z  ł a k o m 
s t w o  d o  k r a d z i e ż y 1* w którym  podaliśmy, 
że w pracowni szefa pierwszorzędnego zak ładu  
lak ie rn iczego  i m ala rs tw a  pokojowego p. M. Aus- 
libla w Przem yślu  znaleziono, przy  o d b y t i j  s k u t 
kiem donięsii nia  Simona L lr icha  rewizyi,  różne 
a w wymienionym a r ty k u le  wyszczególnione, z 
k radzieży pochodzące przedmioty.  Podając  tę  win 
domość. zamieściliśmy w związku z takow ą  u- 
wagę, że wyjaśnienia  p. M, \u s i ih la  o sposobie, 
w j a k i  te przedmioty  do jego  p iwnicy  i pracowni 
się dostały,  są bardzo błahe ; że p. M. Ausilbel 
w przeciągu ośmiu lal z nic/.ego znacznej fortuny 
się d o rob i ł ,  j ako też  zauważaliśm y, że tenże p. 
M. AusUbel jest. zas tępcą  radnego i dyrek torem  
kasy  chorych Stowarzyszenia  przem. budownictwa.

Otóż obecnie, g dyśm y s ę z dochodzeń są 
dowych przekonali ,  że posiadanie, wspomnianych 
przedmiotów przez p M. Anslibla, miało zu p e ł
nie p raw id ływ ą  podstawę, a  doniesienie Simona 
Ulricha było ty lk o  a k tem  zem sty  względem p. 
M. Ausiibla, albowiem tenże  Simon Ulrich za 
popełnienie k radzieży  u p. M. Ausiibla prawom o
cnie został  zasądz nym, p rzeto  też chcąc panu 
M. Ausiiblowi udzielić możliwej sat.ysfakeyi,  o- 
świadczamy, że owe uwagi nasze oparte  na  kłam- 
liwem doniesieniu Simona Ulricha nie m iały  ża 
dnej podstawy i uznajem y iż p. M. Ausiibela  nie- 
ząs łużenie  dotknęliśm y.  Redakcya  G rzety Pize- 
m yskiei- -i ó z V f  .T a r  o l i m .

Skierowałem krok raźny. O tw arte  podwoje, 
P roszą; — omal, żejuż na wstępie nie złama- 

% [łem nogi.
Stajen owiany wonią wdarłem się na schody 
I wstąpiłem w przedsionek. Dym kłębił się

| biały,
Niedorostków tam zgraja, owoc niedojrzały, 
Cini, chociaż kaszel dusi, papieros dla mody.

*
Po pod schody, co w górę niby w kojce wiodą, 
Po  bilety do stancyi nader brudnej wpadłem, 
Potem do garderoby. Z specyalną tu modą

ł
W zrok się mój spotkał, dwa łóżka tam stały. 
Lecz ja  na nich, przerażon, paltota nie

| kładłem,
Nie żądny przedstawienia umknąłem dr/.ąc

|cały.
V.

Młodzieńcze, gdy w miłości wpadniesz zdra i
|dne pęta,

Gdy serce twoje s lnie jak młotem zabije, 
A  obraz ideału w twoją myśl się wryje — 
Jużeś zginął jak trawa ostrą kosą ścięta...

♦
Bowiem ścieżka miłości strasznie bywa kręta. 
IV skałach i urwiskach w zygzaki się wij#
I wciąż po niej pełzają jadowite żmije...
A  co krok to lez stągiew w ziemi je s t  we- 

a |tknięta...
I będziesz ciągle smutny, ponury i blady. 
Stracisz sen i apetyt, podkopiesz swe życie—
I możesz pój.-,ć ad patres, jak twoje pradziady. i 

*
Puść racz ij  miłość w trąbę, przytłum serca

[bicie,
Chadzaj często na miejskiej posiedzeniaRady, 
A śmiechem wyleczony, nie zmarniejesz

[skrycie.

w Przem yślu  przy ulicy Cerkiewnej obok ram py 
kolejowej położona, obejmująca 2 1 7 8  kwadr,  są 
żui, o bardzo  rozległym froncie., w raz z domem 
m ieszkalnym , kom órkam i,  s tudn ią  i oranżeryą.  
Osoby mające chęć kupna  i chcące się  poinfor
mować. o w a runkach  sprzedaży ra cz ą  się zgłosić 
do podpisanego, a lbo w tegoż pom ieszkaniu  we 
wzmiankowanej realności,  pomiędzy godziną  1 a  3 
po południu albo w kanee lary i  IV. P. adw. Dra 
Tarnawskiego  w godzinach zwykłych urzędowych.

l)r. Józef Serwacki.

ć !

Portrety kredkowe z jaiysklein
nie ustępujące  portre tom  fo tograficznym a 
mające przed uimi tę zaletę, że są  tańsze 
i bezw arunkow o t rw alsze ,  bo nie u lega ją  
żadnym wpływom powie trza .  — Po r t re t  na! 
uralnej wielkośei (popiersie) od b zł. do 10 zł. 

W ykonuję  również  p o r t re ty  zbiorowe (grupy) 
i wszelkie  zamówienia  w zakres  rysów nic tw a 
wchodzące, nadto  udzielam n auk i  rysunków.

Zam ówienia  przyjmuje d ru k a rn ia  W go 
P ią tk iew ieza  i haudel W nych pp. Doskow- 
skicgo i Ski.  Adam S c h i i t z .
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P. Scinitzer
dyplomowany dentysta c. k u- 

niwersytetu wiedeńskiego
osiedlił się stale ™

w Przemyślu
ulica Wodna Nr. 38.

W ydawca i odpowiedzia lny  red ak to r  
J ó z e f  J a ro l im .

Kącik humorystyczny.
Z S O N E T Ó W  CZA RN Y CH .

IV.
„Pod O patrznością" grają, a zatem w te pirogi, 
By muzie M elpomeuie złożyć hołdy swoje,

Rubryka „nadesłane." nie pochodzi od 
Rcdakcy i.

Nadesłane.

C. i i  uprzywif. „Płyn resfyŁyjiiw

(Służy do o b y w a n ia  koni)
Jed y n ie  prawdziwym  jest  ty lk o  wtedy, gdy  jest. 
z aopa trzony  znakiem  ochronnym. (Podobizna n- 
bok). Na składzie  we wszystkich upiekach i dro 
g u e ry ach  monan-liii  austro-węgiorskic j.  OłMISI
1 zł, 40 ct.

Skład  główny W SljUCCC o b w o d o w e j  |
Franciszka Jana Kwizdy w Korneu-
b l i r g l l  p o d  W i e d n i o m  <•• i k. nadw ornego  I
i król.  rum uńsk iego  dostawcy wyrobów w e te ry - ,  
iiaiskicli .

Uzyskawszy zezwolenie od tutejszych 
W nych Panów Dyrektorów, by uczniowie ' 
szkół na naukę do maj zaszczytnie znanej j 
szkoły tańców uc/ęszcznć mogli i także 
do domu prywatnego, otworzyłem takową 
według powy/.szego polecenia w rynku pod | 
1. 5. I piętro. O czem Szynowną P .T .  Pu-j  
bliczność zawiadamiam.

Z poważaniem j
N IK O D EM  L O E E F L E R  

baletmistiz  i nnurzyciel tańcóv/.

]>robnc ogłoszenia.

S f f P n t f l W  w8z,,lkich s tanów do objęcia nader  
n g C l l l U n  korzystnego  zas tęp s tw a  poszukuje, się. 
Ofer ty  pod Renlable J. Danneberg, w W iedniu  1 
Kum pfgasse  Nr. 7.

D n a  p rzeg ra n e  fo r tep ia n y  (St re i -
cher)  oba  ozdobne, k rzyżow e ,  am ery k ań sk ieg o  
sys tem u, z tych  jeden nowy pierwszorzędnej 
firmy są do nabycia .  Do og ląd n ięc ia  codzienuic 
między g o d z in ą  12 a 3 popołud .  a w ieczo ra■>
do G. Bliższa w iadomość  u Grzywieńsk iego  liynoK 
I 2. 1 piętro.

I O
3 0
o o

.32
i S

I <32 -+—»o n

Nowość- Regula to ry ,  przeciw nie
równem u rośnięeiu zębów 
u dzieci , j a k  też i służ u-<- 
do w ypro s to w an ia  krzywo 
wyrosłych zębów, poleca 

w w y konan in  zas tósow anc in  do najnowszych wzo
rów p ra k ty c zn y  lekarz-den tysta .

SC H N 1 T /E R  
ul. W odna,  dom Laufcrn.
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P r o p i n a c y a U :
I J  wegn

woma karczm am i przy 
rowym t a r t a k u  od n<> 

wego -oku na pięć lat do 
wydzierżaw ien ia ,  oraz  m ały  to lw arczek, razem , lub 
osobno. Bliższe szi-zegóły udzie la Zarząd  dóbr 
W iij tków ki poczta  W ojtkow a .

Ogłoszenie sprzedaży.
Do nabycia w każdej chwili z 

wolnej reki jest realność pod i. kons. 403

ylb

»

IDn. 1 . listopad.a 1SSO
otworzyłom 

IV HRZMMT8LU 
w domu p. Aselikenazowej pod 1. 153  

ul. F ranc iszkańska  przy  Bramie

obok sk ła d u  nafty W .  W ik to ra  i Ski
bogato zaopatrzony

A B  T F T T T l ? 0!*
jO uL Jb U X Jol

kra jow y ,  li. rosyjskieli  i iimtrfckaii.sk i Ib  
gotowych i na sz tuki.

Dostarczam serdak i ,  kołnierz) ki, 
zarękaw ki  i czapki po n a jp rz y s tę 
pniejszych cenach.

J a k ó b  B ern fe ld .
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Tylko nafta niewybuchowi
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Główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej,
K A P , R Y K I  J .  W I K T O R A  I  S K I ,  (Ustrzyki  ti->in>-) 

w  l * r z e i n j ś l u  
„Na Bramie- I. I, róg ulicy Franciszkańskiej,

Wyłączna sprzedaż

x Nafty bezpieczeństwa^
(Sicłierłieits-lPetrol)

011111*1 |k  1 IB ' '  I  'hr >itty ®  Iminu ej pidw ójnię rafinowanej W  c'
n l  I l A h U  l f l l ;  I " ii; „» W I J  ■  ̂  ̂ „Wiktora" P^iJrnlu uiewy tmełn >■»"»■ 3l  „

Dla w ygody 1’. T. i ’ u I > 1 i c z. 11 o ś »■ i , oraz dlii un iknit^W  nadużyć
ze strony slug. o k tó rych  ni ej ednokrot ni e  |u z |  kot aliśmy sił;, zap ro 
w adziliśm y u b o n r  DKMltowc k s i ą ż e c z k i  k u p o n o w i*  zaw iera jące  do 
wolna ilość a sygna t  z ;)°/0 opustem cen drobiazgowych.

A sy g n a t  tych nabyć  można oprócz w powyższym sk tadzie , także 
w h an d lach  P 1'. I’;m M a c h u ls k ie g o ,  E. W i t k o w s k i e g o
A. B o u r d o u a  i w  N a r o d n o j  T o r l i o w l i .

Dla wygody  P .  T. m ieszkańców  Zasan ia  zosta ła  u rządzoną  d robna  sprzedaż 
w yż  wspom nii inych  naszych g a tu n k ó w  n a f ty  w Narodnoj Torhow li  w Przemyślu 
(naprzeciw ck. S ta ros tw a)  po c en a ch  w sk ład z ie  g łównym  niezoiienianych.

P rz y  zakupn ie  w beczkach w ażąoycluokoło  150 kilo lub kaminn 
k ach  w ażących  około 25 kilo opuszczam y z n a c z n y  r a b l l t

P . T. A bonentom  odstaw iam y zamówioną naftę do pom ieszkam 
b ezp ła tn ie  w szczelnie zam kn ię tych  naczyniacli i we własnym  wozie.

D ziękując  za liczne i ł a s k a w e  względy, j a k im i  się obecnie  c ieszymy, k r e 
ś l im y  się z poważaniem  Z A R Z Ą D  SK Ł A D U .
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Tylko nafta nieeksplodująca T B #

p$ą Główny skład farb i handel materyałów

“  M . B e g lf ic k te r  ~
pod. „ c z a rn y m  p se m “

W PR/EM YŚLU 
n l i e a  K o l e j o w a  Nr .  101 d o ni 0 0 .  R e f o r m a t ó w  

p o leca  n a  sezo n  z im o w y
M i l s i ;  w o s k u w a  d o  z a p u s z c z a n i a  p o d ł u g -  w ł a s n e g o  w y 

r o b u  w  3  o d c i e n i a c h ,  
ń a n ;  t r a n e u n k ą  d o  z a p u s z c z a n i a  p o d ł u g  w  3  o d ,  i o i i i a c h  
B u r s z t y n o w ą  O  l a z u r y  d o  p o d ł u g  n a d a j ą c ą  l a r b ę  i p o ł y s k  

z a  j e d n e m  p o c i ą g n i ę c i e m  w  4  k o l o r a c h ,
F a r b y  o l e j n o  l a k i e r o w e  d o  p o d ł u g  z u p e ł n i e  d o  u ż y c i a  

g o t o w e
p o  n a j n m i a r k o w a ń s z y c h  c c n a c l i .

L .  5 1 3 2 . OB W1ESZCZRME.
G d y  p o w t ó r n a  l i c y t a c y a  n a  d z i e r ż a w ę  b r o w a r u  m ie j s k ie g o  z iialo- 

ż ą c y m i  b u d y n k a m i  u r z ą d z e n i e m  i o g r u d e m  —  < 1 <> s k u t k u  nie p r z y s z ł a ,  otl- 
hed/ . ie się dniti  21 .  l i s to pa da  1 8 9 0  o go d z in i e  10 przed  p o ł u d n i e m  t r z e c i a  
i - s ta tn ia  l i e y t a e y a ,

C e n a  w y w o ł a n i a  u s t a n o w i o n a  n a  5 2 0 0  zł.
W a d y  urn ffa 3 2 0  zł.
Mliższe w a r u n k i  p rz e j r z eć  m o ż n a  w r e g i s t r a t u i  ze tu tej sze  go M a g is t r a tu .
Z t i r a z e m  o z n a j m i a  się,  że nu ż n a  wnos ić  o fe r ty  te ż  z o d m i e n n y m i  

w a r u n k a m i ,  j a k  o g ł o s z o n e  w a r u n k i  l i c y t a c y j n e

M a g i s t r a t  król .  wolu.  m i a s ta .

S a m b o r  d n i a  5 .  l i s t o p a d a  1 8 9 0 .
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KWIZDY PŁYN
pizeciw gosccowi

'U y jLj i m ,  wic.li 1:1 u V|irol>. iw i ny 
środek iluiiiu^y i zaolei 

JSSfe; «-:ini'UŚrn(lek i i / .m n- 
''Ę jp ' c n i l l j o c y  ,.y.i(l i pil 

wielkicU natężeni > o,  dł.igicli mar 
szach illt. U-tłSln U 'li ' Mięcia ; ■ łr z o - 
wania upras/n sin przy zakupili** 
żądać tyłku Kwizdy preparat i po
wyższą i i i -irk n  ochro ima zaopatrzony 
Ona za fla-zkę I zł I rai c. Jana 
Kwizdy aptek a. nliw.w Kurni ulmrgii 
puil Wiedniem i-, i k. anso- i król 
rmnlWT dostaw e\ nadw.

Irawdz.iwy na skład/h- w v szy- 
stkiel' apteka i I: mmmmiii uustro- 
węstiersk ;<■ j.
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WODY MINERALNE
k r a j o w e  i z a g ra n ic z n e

utrzymuje na składzie

apteka „pod Opatrznością” F. BAJERA w Przemyślu.
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Z M I A N A  S K L E P U
z dniem L maja 1890.

Od roku 18VG znana

pracownia i skład obuwia
własnego wvrubu

TEOFILA WÓJCICKIEGO
a znszczvcbnu medalem zasługi za trwałe wyroby w r. 1*82 na wystawie 
w Przemyślu p r z e n ie s io n ą  z o s t a ł a  z rynku z welu dem /. ulicy Szkolnej 

Nr. 2 z domu gr. k. kapituły
H E F "  n a  ulicę Kolejową Nr. 101 do domu 0 0 .  Reformatów

i poleca obecnie powiększony własnego wyrobu maga/.vn obuwia wszelkiego 
rodzaju. I ) la j |p .  Wojakowyeli ORUWIM UNIFORMOWE. Z tinówieniu po za- 
miejscowe uskuteczniam /a przesłaniem zużytego bucika lub miary eenmtr.

I 'ziękując ii|irz.cjuiin za doznane względy przez lat 15, staraniem milnem mojcin 
będzie dukład nin wykonywallieni i ałowności.ą na zawsze na takowe zasługiwać.

Z ;.łęl)iikim szacunkiem T e o f i l  W ó j c i c k i .
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Naprz°ci\v \vi('źy zegarowej

Heilmann Kohn i Synowie
NA.nriKKszy s k ł a d

ubiorów męskich i dziecinnych
2E V I J R D I t I A

W  Przemyślu, u l .  F r a n c i s z k a ń s k a  1. 1 5 6  
J/tĘT na I  piotrze naprzeciw wieży zegarowej

poleca na sezon JKjłlKNNY i ZIMOWY:
lllirania męskie od zt. 9 - -4 0  Spodnie od zł. 3 — 15
Sucduty zimowe (1’altuty) „ 10—GO Ubranka dla chłopców „ 3 — S 50

Szlafroki, ubrania trakowe, salonowe i żakietowe, liiU-rka, menżykowy, 
kurtki, płaszczyki dla chłopców, i t. d , i t. d.. i t. d.

po cen ach  fa b ry czn y ch .
UNIFORMY OUA 1*1*. llRZlyDNIKlOY ]><) ( ENACII NAJTAitSZYt^ł.

Fabryka własna : we \Vi%lniu. SKŁAIló’ : w 1‘rzemyślu, Wiedniu Kra
kowie, Lwowie, Rielsku, Czaniiowcaeli Tarnowie, Ojiawie. Rzeszowie, 1’ilznie, 
w <'znclnn-li) i Jarosławiu.

D l a  u n i k n i e n i a  p o m y ł e k  n p r u a z a  s i ę  o z a p a 
m i ę t a n i e  n a z w i s k a  f i r m y . .
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Drukiem S. 1\ Piątkiewicza w Przemyśla,
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Zmiana lokalu.
Niniejazem mana z a s / . e z y t  zawiadomić 

Ssanowną P. T. Publiczność, że
z  d n i e m  2 .  l i s t o p a d a  1 8 9 0

p rzen iosłem

B E o e p s i Ę
©  i  I E 1 U l i I I Ę
w  istn ie jącą  przy ul. Kazimierza W ielk iego

u o d  d o t y c h c z a s o w a  f i r m a

m
mm do kamienicy Nr. 104 przy ulicy
©  Franciszkańskiej
®  t u ż  o l ) o k  k o ś c i t t ł u  G O .  F r a n c i s z k a n ó w

pod firmą

D Ł1J DKIEWK Z
P oleca jąc  Szanownej P. T .  Publiczności wszel

k ie  m a te ry a ły  apteczn,, ,  p re p a ra ty  ciiemie/.ne, p rzy 
rządy  chiru rg iczne ,  perluuiy, faitry i inne a r ty k u ły  
do po trzeb  dom owych i gospodarBkicfi używane — 
dz ięku ję  za d o tychczasow e  względy i proszę  nadal 

o ‘akowe. Z g łębokim  szacunkiem

D. Ludkiewicz.

D. L U D K I E W I C Z  i S P O Ł U


